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FILATELISTA 


poświęcony wyłącznie wiadomościom zbierania i poznawania 
znaczków pocztowych (marek) i całości pocztowych. 


Miesięcznik ilustrowany, wychodzi każdego 15-go dnia w miesiącu. 


Prenumerata: 
wraz z przesyłką wynosi w Au- 


Osłoszenia: 
cała (1) strona . . . 18 Koron. 


Premie 


stryi, Węgrzech i Bośnii rocznie 
3 korony (1 złr. 50 et.) 


WELOSYWCZ u 1 Rubel 50 k. 
w Niemczech .. 3 Marki 
w Anglii .... 3 Schil. 3 p. 
we Francyi . . . 4 Franki 
w Ameryce . . . 75 Cents. 


dołącza się tylko dla Prenume- 
ratorów do każdego numeru. 


Numer pojedynczy wraz z prze- 
syłką pocztową 15 cent. = 30 
groszy = 15 kopijek = 25 fe- 
| rigów = 40 cents = 3 penny. 


ćwierć ('/,) strony . 6  ,, 
3 szpaltowy wiersz . 16 groszy. 

Każden prenumerator ma 4 
wiersze ogłoszenia na rok darmo. 
- Prenumeratę można przesyłać 
w markach pocztowych, kursu- 
jących, nieużywanych, 


Adres: ,,Polski Filatelista‘, Kraków, Franciszkańska 1. 


; RO OD REDAKCYI. Z, 


A 
Eoaiiy, kto czytał poprzednie roczniki „Polskiego Filatelisty“, choćby nawet nie był miło- 
"Gr śnikiem tej naukowoj zabawy, przyznać musi, że niejedną korzyść i wiadomość w piśmie 
IS tem znalazł. Nie mniej też przyznać należy, że dla licznego zastępu polskich zbieraczy 
potrzebną jest gazeta pouczająca w każdym kierunku i centralizująca ich w jedno ognisko, 

jak to znajdujemy u zbieraczy wszystkiech cywilizowanych narodów. 

Starania redakcyi, aby pismo utrzymać na jednym stopniu z wybitniejszemi gazetami 
markowemi zagranicy, uznane zostały przez wszystkie pisma filatelistyczne, tylko nie przez na- 
szych zbieraczy, którzy z dziwną apatyą uchylali się od poparcia pisma tak drobnym datkiem 
prenumeracyjnym. 

W nadziei, że może teraz duch jodności zgromadzi polskich filatelistów przy tym dorad- 
czym organie -— postanowiła Redakcya podjąć na nowo nadzwyczaj żmudną pracę i uprosiła do 
współdziałania zasłużonego koło pisma p. M. M. Urbańskiego, wszystkich dawniejszych polskich i za- 
granicznych współpracowników, oraz nowe znane siły. Zarazem postarała się o regularne dono- 
szenie jej z pierwszej ręki o nowo zaprowadzonych znaczkach pocztowych, jakoteż przysposobiła 
zapusy bezpłutnych premij markowych i klisz jilustraeyjnych. — Na ogólne życzenie podajemy 
ciąg dalszy „o wynalazku pisma u starożytnych”. 

Zapraszając tedy do poparcia piórem i prenumeratą do trudnego dzieła, zaczynamy z No- 
wym Rokiem w imię Boże, 

Kraków, 15 stycznia 1898 r. 
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Ze wszystkich kilkuset gazet filate- 
listycznych my pierwsi zaprowadziliśmy 
przegląd w całem tego słowa znacze- 
niu, bez wszelkich reklam i polemik, 
na które nawet poważne pisma zagrani- 
czne z ochotą swoich szpalt użyczają. 
Dlatego też i dla wydatnych artykułów 
jedno z pierwszorzędnych i najstarszych 
pism: Ilustr. Briefmarken-Journal Senfa 
w Nrze grudniowym 1897 r. pomijając 
tyle innych gazet zanikłych, powiada: 
„jedyna w polskim języku wydawana 
krakowska gazeta fachowa niestety 
przestała wychodzić“. 

Otóż odżyła, aby swoich czytelni- 
ków utrzymywać aw courant ostatnich 
wypadków w świecie filatelistycznym, 
pouczać ich i uprzyjemniać im wolne 
od pracy chwile. 

A mamy też niejedno do zanotowa- 
nia. 

Obeenie wieją dwa prądy, postępo- 
wy i zanikowy. 

Objawem postępu jest, że zbieracze 
przemieniają się gwałtownie w niekon- 
cesyonowanych handlarzy i całą siłą 


pary, swoje dublety po zupełnie niere- 
gularnych cenach tysiącem anonsów wy- 
sprzedają. 

Katalogi, wydawane przez firmy świa- 
towładne, jak Moens, Stanley-Gibbons, 
Senf, Sçott, Ruben, Maury itd. nie dba- 
jąc o to, corocznie potęgują ceny marek 
i osiągają mimo to kolosalne majątki; 
itak np. firma Stanley-Gibbons Limi- 
ted posiada w markach milion złr. 

Wracając do pseudozbieraczy; tru- 
dniących się handlem, to można ich na- 
zwać lichwiarzami filatelii, oni bowiem 
wykupują za bezcen lepsze marki, jak 
obecnie np. Bawarye 1 kr. czarne itd. 
i chowając takowe w wielkich ilościach 
utrudniają obrót i kompletowanie zbio- 
rów. Początkujący tracą przez to ochotę 
do zbierania, przerzucają się na specy- 
alności, na karty ilustrowane, t. zw. 
Liebiga obrazki i wkrótce zaczną zbie- 
rać guziki i t. p. 

Nietyłko jednak tym adeptom sztuki 
filatelistycznej — boć nikt nie zaprze- 
czy, że skompletowanie choćby Europy 
dziś dla niemagnatów jest chyba nie- 
podobieństwem — ale nawet i książę- 
tom filatelii brak wytrwania przy sztan- 
darze. Coraz częściej najwięksi zbiera- 
cze pozbywają się swoich skarbów; 


0 wynalazku pisania u starożytnych 


opracowane przez M. M. U. 


(Ciąg dalszy). 

Wszystkie dawne abecadła z pier- 
wiastek 16 głosek mające, a nawet u 
niektórych narodów wschodnich obcho- 
dzących się bez cech na wyrażenie sa- 
mogłosek dosyć mające 11, jak prze- 
zornie w przykładzie starożytnych do- 
strzegł Plutarch, i mogąc wystarczać 
skąpej nieogładzonej i niemieszanej mo- 
wie z cudzoziemczyzną, wzrastały w mia- 
rę potrzeby i losu zbogacenia się języ- 
ka każdego narodu stosownie do składu 
piersi i nagięcia naczyń głosowych, ka- 
żdemu właściwych, a często do siły wy- 
razów z obcych języków przyswajanych. 
Rozróżnianie brzmień miększych i tward- 
szych sprowadzało stopnie między spół- 


głoskami tak, że n. p. w naszym oj- 
czystym języku L. i Ł, u wielu naro- 
dów zębowe S. i Z., językowe D. i T., 
wargowe B. i P., których Hunarowie 
w swym języku nie mają, gardłowe 
i nosowe zwłaszcza u narodów wscho- 
dnich przypuszezały różne stopnie w wy- 
mawianiu, a często i różnemi odzna- 
czały się cechami. Tak F. V i W war- 
tające zrazu jednę głoskę, rozdzielone 
zostały u Eolów, Rzymian i Celtów. 
Samogłoski na ostatek ściślej lub otwar- 
ciej wyrażane nakształt stopniowania, 
dźwięków muzyki, mogły podzielać i mno- 
żyć cechy pojedyncze. U niektórych na- 
rodów zgłoski niedosyć na swe części 
rozebrane tworzyły często nowe cechy. 

Do tego dodać trzeba, że różnice 
stanów i różność umiejętności piszących 
wprowadziły rozmaite gatunki abecadeł 
w jednym języku. Tak zapatrując się 


w najnowszych czasach np. sławny dr. 
Legrand z Paryża sprzedał swoje zbio 
ry za 800.000 franków handląrzowi Th. 
Lemaire. Zbiór taki idzie w rozsypkę, 
zwłaszcza do Anglii. która posiada sto- 
sunkowo najbogatszych i najuczeńszych 
filatelistów, a między niemi nawet gło- 
wy koronowane i książąt. 

Po Anglii, liczącej okrągło 150.000 
zbieraczy, następują Niemcy z liczbą 
125.000, dalej Francya z liczbą 60.000, 
Austrya z 20.000. Polaków zbieraczy 
jest — o ile można obliczyć — wogóle 
2.500, po większej części jednak żenują 
się i nie dadzą się przekonać, że mię- 
dzy właściwą umiejętnością markową 
a zabawką uprawianą przez uczniów 
jest dość znaczna różnica. A może od- 
strasza ich gwałtowny napływ coraz 
nowszych krajów i marek, czemu jednak 
można zaradzić przez ograniczenie się 
na znaczki pocztowe pewnej części świa- 
ta, kilku krajów, lub n. p. 50-letniego 
okresu. 

Więksi znawcy filateliści i handla- 
rze pzeciwnie cieszą się z postanowie- 
nia markonośnych kołonij niemieckich, 
angielskich, francuskich, portugalskich 
itd.; radością ich przejmują jubileusze 
przynoszące marki krótkotrwałe, obli- 


czone na wyzysk, serce im rośnie, gdy 
czytają, że otwartą została w poprzek 
Sahary droga pocztowa z Senegalu do 
Timbuktu, a najzawziętszą czują ucie- 
chę, że Stany zjednoczone za przykła- 
dem Argentynii i Belgii, której bogo- 
bojny minister poczty położył krzyż 
(ręką rytownika) na kliszy 5-frankowej, 
zniszczyły cały zapas klisz markowych 
dawniejszych misyj... 

Nie dajmy się unieść tym dwom 
skrajnym prądom, ale pomni słów Vir- 
gila: medium tenuere beati, wytrwajmy 
w pośrodku przy naszym ulubionym, 
naukowym „sporcie,“ lepszym w każdym 
razie od sportu rowerowego, karcianego, 
piwnego itd. 

Rozpisałem się, jak weteran dr. Mosch- 
kau w berlińskim Phuiłatelist, a że nie 
godnego nie powiedziałem, więc kończę 
najlepszem, tj. życzeniem skompletowa- 
nia zbiorów w tym nowym roku, 57 
ery markowej. Tężmy się! 


Austryackie karty korespondencyjne 


w celach dobroczynnych. 


Zapewne mało komu są znane for- 
mularze kart listowych, wydawanych 


na abecadła Hetruskie, znajduje się 
kształt jednej głoski trojaki lub czwo- 
raki, czego nie można przypisywać, tyl- 
ko albo odmianie wieku, albo różności 
klas uczonych. Starzy Grecy do pisania 
historyj i umów domowych używali gło- 
sek attyckich, które później przekształ- 
cane, do przymierzów zaś z obcymi, 
którzy od nich zwani byli niezrozu- 
mialnymi, używali dawnych głosek 
Jońskich. Tak u Chińczyków od niepa- 
miętnych czasów, inny gatunek pisma 
mają Mandaryni, inny Bonzowie, inny 
prawnicy, inny lekarze i t. d. Mamy 
tego .ślad u dzisiejszych narodów wscho- 
dnich: Turcy i Persowie liczą aż do 14 
gatunków pisma. Jak takowe przemiany 
i pomnażania abecadeł działy się w sta- 
rożytności, okazał to wybornie na swych 
głoskowych tablicach Chisful. 


VIL 
Szyki pism starożytności znane. 


Niemniej ciekawe i ważne jest za- 
stanowienie się nad szykiem, którym 
starożytni układali swe pisma. Łatwo 
jest wystawić sobie trojaki sposób szy- 
kowania głosek: kolisty, pionowy 
ipoziomy. Wszystkie trzy znane były 
starożytności. 

Wzór kolistego szyku głosek znale- 
ziony jest u dawnych Greków na tale- 
rzu lfitusa, na którym obwieszczenie 
zawieszenia oręża przy wskrzeszeniu 
igrzysk olimpijskich pisane bylo. Ten 
to zapewne jest szyk pisma, któren 
Grecy nazywali pismem pierście- 
nistem, ale mógł takowy szyk nie być 
używanym w pospolitych pismach, tyl- 
ko na naczyniach lub tablicach kolistego 
obwodu. Dawne narody północne pisy- 


w celu składek dobroczynnych, a to 
staraniem Związku narodów, mającego 
siedzibę w Wiedniu. 

Korespondentki te bez marek wy- 
szły w obieg w pięciu wydaniach: 
w styczniu 1895, w lipcu 1895, w lu- 
tym 1896, w maju 1896 i 1 stycznia 
1597 r. 

Kartki 1-go i £-g0 wydania były za- 
równo z rządowemi do nabycia po tra- 
fikach i pocztach po 10 et, a po wrzu- 
ceniu do skrzynek listowych poezta wy- 
dawała je Związkowi, któremu za każdą 
wypłacała pobraną kwotę 10 et. 

Pomijając spis przeróżnych wzorów 
pomienionych formularzy drukowanych 
na kartonach w różnych kolorach i z roz- 
maitemi uwagami, sentencyami i wska- 
zówkami, poprzestajemy na zaznaczeniu, 
że na odwrotnej stronie nabywca mógł 
napisać cel, na jaki swój grosz oflaruje. 

Między innemi był na nich podany 
cel: „dla dotkniętych klęskami w Ga- 
licyi zachodniej“. 

Karty trzeciego wydania były do 
nabycia po 10 i Ż0 et., zaś ezwartego 
i piątego wydania po 10, 20, 30, 50 et. 
Wong 

Wiele w ten sposób zebrano, podać 
nie możemy. W E. 


>3Ę Nowe znaczki pocztowe. e 


Antokwia. 
Marki podobny typ do przeszłych serya 7 szt, 


Austrya. 

Karta korespondencyjna dla Galieyi, zamiast 
2 napisów, obecnie są 3, t. j.: po niemiecku, po 
polsku i po rusku. 

Belgia. 

Marki wystawowe Bruxeli, wyszły na 5, 10, 

26 e. z kuponami niedzielnemi. 
Borneo. 

Marki podobny typ, jak poprzednie, tylko zmia- 
na w napisach, obeenie są w trzech językach, t. j. 
po angielsku, malajsku i po chińsku; wartość i 
barwy te same, cała Serya. 

Boliwia. 
Marki nowy typ z portretami i napisami tych- 
że, cała Serya. 
Bawarya. 
List kartkowy, 10 fen., czerwona. 
Chiny. 

Marki dawne z przedrukiem czarnym na cen- 
timy, oraz wyszła nowa serya 12 szt. i karta ko- 
respondencyjna. 

Czarnogóra. 

Marki jubileuszowe, format większy podłużny, 
w środku widok, w dwóch kolorach, cała serya 
11 sztuk. 

Egipt. 
Dla poczty w Sudanie wyszła Serya marek 


wały często kolisto na swych pomni- 
kach, czego przykład mamy u Hickes 
na grobowym kamieniu, napis przeno- 
śny, który wytłumaczony jest o zwią- 
zku przyjaźni z miłością. 

Pionowy szyk pisma, w którym gło- 
ska pod głoską lub słowo pod słowem 
układa się, zwany był pismem słupi- 
stem (od słup). Festus Pompejus zo- 
wie ten szyk pisma wyrazem zawiłym 
i od Greków zapewne z obcego im ję- 
zyka przyswojonym: Taepecon, takiego 
szyku głosek używano w gatunku wier- 
sza, zwanego wierszogłowy, gdzie 
wiersze tak układano, iż pierwsze gło- 
ski każdego z góry na dół czytane myśl 
w swym szeregu wyrażały. Znane były 
często takie szyki wierszów wiekom śre- 
dnim, a w starożytności sybilla kumej- 
ska niektóre wieszczby tak pisane zo- 
stawiła, jak świadczy Qycero. Był czas, 


kiedy Grecy używali tego szyku pisma, 
jak świadczy Kustatyusz, pierwszy obja- 
śniciel Illiady. Tak pisali niegdyś 
Etyopowie. Po dziś dzień tak piszą 
z góry na dół Tartarowie-Ingurscy, nie- 
które narody indyjskie, Japończycy 
i Chińczycy, z dołu zaś do góry Fili- 
pianie, Malajczycy i Malakanie. 

Go do poziomego wykowania głosek 
zawód od prawej ku lewej ręce zwy- 
czajny był Eegipcyanom, Fenikom, Chal- 
dejom, Syryjczykon, Żydom, Arabom 
i dotąd tym narodom, które na obali- 
skach tamtych powstały, jest właściwy. 
Tym szykiem czytamy położone napisy 
hetruskie na Herkulańskim stole Junony, 
na podziemnej ścianie Groty peruzyń- 
skiej i na posągu miedzianym, wykopa- 
nym w Stanie papieskim przy Corneto 
roku 1770. 

Starzy Grecy, zwłaszcza w Arkadyi, 


z przedrukiem czarnym SUDAN na kursujących 
markach egipskich. 


Erytrea. 
Marki nowy typ włoskich marek, przedruk, jak 
poprzednie, COLONIA ERYTREA. 
Ekwador. 
Marki jubileuszowe, cała serya, 


Gwatemala. 
Marki wystawowe, format większy podłużny, 
serya 13 szt, 3 koperty, 2 opaski, 5 kart. 
Hawai. 
Marki nowy typ, serya 6 szt. 
Holkar. 
Marki, 2, 4, 8, annas. 


Honduras. 
Marki serya 8 sztuk i 4 karty. 
Johore. 
Marki cała serya. 
Kosta Rica. 
Marki cała serya 12 sztuk. 
Kongo. 
Marki rodzajowe 15 i 40 cts. oraz 3 karty 
o tym samym typie. 

Kolonie angielskie. 
Południowej Afryki Britisch sout Africa. 
Zachodniej * m east p 
Centralnej z A central y 


Każda z tych kolonii ma inny typ, marki, se- 
rya 15 sztuk, 1 koperta, 2 karty. 


Kolonie niemieckie. 


Neu Gwinea 
Südwest-Africa 
Kamerun 
Marschal-Insel 
Togo. 
Marki kursujące niemieckie tylko na nich prze - 
druki są skośnie, na każdą kolonię, serya 10 szt. 


Kolonie hiszpańskie. 
Filipiny 
Kuba 
Portoryko 
Marki nowy typ, głowa Alfonsa XIII, starsza, 
całe serye. 
Kolonia francuska. 
Marki nowej kolonii napis „Grande-Komore*, 
cała serya, typ obecnych kolonii francuskich. 


Kolonie portugalskie. 
Angra 
Funchal 
Kongo 
Horta 
Ponta Delegata. 

Marki podobny typ do obecnych portugalskich, 
tylko zamiast u dołu liczba wartości, jest napis 
kolonii, w górnym brzegu po lewej stronie liczba 
wartości, całe serye. 


Kwensland. 
Marki nowy typ, serya 5 sztuk, 
Labuan. 


Marki, jak Borneńskie nowe, tylko przedruk 
LABUAN, cała serya. 


długo takiego zawodu w piśmia używali. 
Pronapidas, którego Dyodor, sycylijczyk, 
daje za nauczyciela Homerowi, miał 
pierwszy wprowadzić do Grecyi zawód 
pisania od lewej ku prawej ręce, zarzu- 
cając dawny jako niewygodny, w któ- 
rym ręka i narzędzie pisarskie zasłania- 
ły oku piszącemu wspak szykowane 
głoski. Herodot świadczy, że już za je 
go czasu Grecy od lewej ku prawej pi- 
sali i rachowali. Bianconi dowodzi je- 
dyny w świecie pieniądz hebrajski przed 
niewolą babilońską bity, na którym gło- 
ski wyciśnięte są od lewej ku prawej 
ręce, przeciw stałemu tego narodu zwy- 
czajowi. Hunoscytowie pisywali także 
od prawej ku lewej, Wszystkie narody 
na zachodzie Europy późno przyjąwszy 
pismo, zostały się przy znanym nam 
zawodzie. 

Nie można pominąć osobliwszego 
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szyku pisma, który wielu krytykom zda- 
wał się być najdawniejszym i podobno 
pierwszym, jaki się mógł nawinąć za 
najwygodniejsze, pierwsze abecadło rysu- 
jącemu, tj. szyk, w którym prowadzono 
w jednej warstwie szeregi głosek od 
lewej ku prawej, a w następującej pro- 
wadzono go od prawej ku lewej, lub 
przeciwnie, tak, iż zawsze kolejno za- 
czynano następującą warstwę pisma od 
tej strony, w której się skończyła po- 
przedzająca. Takie szykowanie warstw 
pisma wyrażało wzór orania, kiedy wo- 
ły ciągną płóg po roli, gdzie zrobiwszy 
brózdę w jednym zagonie, zwracają się 
do przyległego od tej samej ściany, u 
której się tamten kończy. 


(Ciąg dalszy nastapi. 


Ą 


Liberya. 

Z powodu zmiany portorium, są nowe liczby 

wartości, typ i kolory tesame. 
Lewardzkie wyspy. 

Marki jubileuszowe, na kursujacych przedruk 
monogram V. JR., napis u dołu Sexagery 1897, 
cała serya. 

Mauritius. 

Wyspy św. Maurycego, marki wyszły, nowy 
typ, cała Serya. 

Nowa Funlandya. 

Marki jubileuszowe rodzajowe, rok 1847—1897, 
cała serya 14 sztuk. 

Niemcy. 
List kartkowy, 10 feg., czerwona, 
Niederlandy. 

Marki 50 œ 1 Gl. i 5 Gł, 3 listy kartkowe 
na 8, 5, 1214 e. oraz list kartkowy z odpowie- 
dzią na 3i5e. 

Nowa Walia. 

Koperta 1 penny czarna. 

Nikaragwa. 

Marki nowy typ z mapą, serya 9 sztuk, 3 

Dopł., 3 koperty, 3 opaski, 4 karty. 
Peru. 


Marki nowy typ, cała serya oraz marki prze- 
syłkowe (frachtowe) od 1 do 50 centavos. 


Przylądek Dobrej Nadziei. 

Marki zmiana kolorów */ p. zielona, 2:/, nie- 
bieska, 4 p. oliwkowa, I Shil. oliwkowo-żółta, 5 
Shil. pomarańczowa. 

Rosya. 

Wyszły przekazy poeztowe, nowy typ marki 

15 kop., niebieska. 
Salwador. 

Marki nowy typ, serya 9 sztuk, 3 dopł., 3 
kop., 3 opaski, 4 karty. 

Siera Leone. 

Marki nowy typ, jak kolonie angielskie, 1, 2, 
21/, 8, penny, 1, 2, 8, Shil. 

San Marino. 

Marki dopłatne, cała serya 8 sztuk. 


Szwecya. 

Marki, jak obeeny typ. 15 i 25 öre, karty ko- 
respondeneyjne 5óre i jubileuszowa 4 portretem 
króla i rok 1872—1897. 

Tunis. 
Karta korespondencyjna 5 e. zielona. 


Transwal. 
Karta korespondencyjna 1 p. czerwona, napis 
zielony. 
"Tonga. 
Marki cała serya, od ‘a p. do 5 Sbil. 


Turcya. 
List karkowy 1 piaster niebieska. 
Urugwai. 
M. jubileuszowe cała serja. 
Wenezuela. 
M. z mapą, serja 5 szt. 
Wielka Brytania. 
Marki dla wojska, kursujące są z przedrukiem: 
ARMY-OFFICIAL na "ja, 1 i 23 penny. 
Wirtemberg. 
List kartkowy 10 feg. czerwona. 
Zanzibar. 


M. nowy typ. z portretem sułtana Zanzibaru 
serja 12 szt. 


Klisze o ile możności podamy w nu- 
merze 2-gim. 
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Ile to brakujących w albumie ma- 
rek nabyć można za pieniądze wyrzu- 
cone na prześliczne, ale w celu speku- 
lacyi wydane marki. W szczególności 
są niemi corocznie świeże serye wyda- 
wane w porozumieniu z rządami przez 
spółkę pod przewodnictwem M. See- 
becka. I tak nie należy popierać tego 
wyzysku przez zakupno następujących 
emissyj: Ekwador, wszystkie marki 
od 1892—95. Honduras od 1890—94. 
Nikaragwa od 1890—97. Salwa- 
dor od 1890—97. Nadto najnowsza 
serya z Czarnogóry. Ostatniemi cza- 
sy zawiązał się nawet Komitet Philate- 
lik Society w Londynie w celu ochrony 
zbieraczy przed zakupnem marek spe- 
kulacyjnych, ogłasza jako takie nastę- 
pujące marki: 

1. W angiel Afryce połudn. 
wydać się mająca marka na pamiątkę 
zakończenia kolei do Bułuwayo, nie ma 
bowiem na to przyzwolenia rządu an- 
gielskiego. 

2. Kanadyjska serya jubileuszo- 
wa, obliczona wprost na wyzyskanie 
zbieraczy zwłaszcza przez wydanie ma- 
rek o tak wysokich wartościach, jakie 
są w taryfie nieprzewidziane i zbyteczne. 


8. Leewarda wyspy, marki 
z przedrukiem „Centenary“. 

4. Nowofunlandzka serya ma- 
rek Cabota, wprawdzie misterna, ale 
zbyteczna wobec równocześnie kursują- 
cych marek ostatniej emissyi. 

2. Szpitalne marki Nowej Walii 
południowej. 

6. Szpitalne marki z Wiktoryi. 

1. Jubileuszowe wydać się mające 
marki w Mauritius. 

8. Wydanie pokojowe w Uragway, 
które tylko na 3 dni i to nie na cele 
pocztowe wydano z przedrukiem palmy 
i słowa „Pax,. 

9. San Salyador. Marki na 24, 
80, 50 i 100 centavos z przedrukiem 
czerwonym „Trece“, oraz koperta na 
15 ct. z tymże przedrukiem. 

10. Afganistan. Ostatnia serya 
obliczona na prywatne dochody samego 
emira. 
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Szwajcarya. 


Bazylijska marka z roku 1848 na 
2" Rp. z goląbkiem białym wytłoczo- 
nym na tle karminowym, obramienia 
podkowy u góry złączonej na którym 
jest napis czarny: STADT-POST-BASEL, 
w wolnych miejscach na brzegach jest 
tlo giloszowane w kolorze niebieskiem, 
po lewej stronie 21, po prawej stronie 
Rp. też czarne, nie ząbkowane. Fal- 
szywa: gołąbek nie ma dzióbka całe- 
go, tj. końca, którym trzyma list, bę- 
dący na prawem skrzydle, tak samo 
wytłoczony, koniec ogona jest niekształ- 


tny, oraz nóżek w locie złożonych niema, | 


zaś na fascimilach są oznaczone bardzo 
słabo. Kolor tła jest do minium zbli- 
żony lub bywa także czerwono cyno- 
browy, napis STADT-POST-BASEL nie- 
regularny, tj. prawie każda litera inna, 
podobnie jak w fascimilach. Liczba 2'/, 
jest cienka, a w pół kreska, poziomo 
dana zamiast skośnie, litery Rp. są gru- 
be, tlustym drukiem i bez kropki na 
tle punktowanem, nie giloszowanem i 


w kolorze niebieskim, fascimile są w ko- 
lorze ultramarynowem. 

Zwraca się wielką uwagę na te marki, 
które są stemplowanemi, np. P. I). lub 
kratką, wielkości 21V,"/„, cała pieczęć 
wielkości 17'/,%/„ złożona z 86 kratek, 
wiele też jest używanych obecnem stem- 
plem „FRANCO“, nawet i austryackim, 
który używany bywa przy opłacaniu 
przesyłek. Pierwsze dwa powyższe obstę- 
plowania są na kawałku papieru (Brief- 
stuck), z powodu silnego obstęplowania 
rysunek jest utrudniony co do poznania 
prawdziwości, 

Tak samo wiele znajduje się pomię- 
dzy dawnemi zbieraczami i obecnymi 
handlarzami, którzy to mają próby dru- 
ku „Esai“ różniące się tylko kolorem, tj. 
tła giloszowanego, które jest zielonawo- 
niebieskie i są niegumowane. 

Wartość tych marek dochodzi do 
150 koron, a „Esai“ zaś tylko 30 koron. 

M. M. Urbański. 


Nadrożeza marka. R zaku- 
piło całe towarzystwo filatelistów w San 
Louis za 10.860 złr. w. a. markę Bal- 
timore, wydaną w r. 1846 przez Ja- 
mesa Buchanana, : drugi jedynie prócz 
niej znany egzemplarz posiada hr. Fer- 
rari w Paryżu. 

Nowe stemple w Austryi. Z dniem 
1. stycznia br. wydane zostały stemple 
o zmienionym rysunku, przybliżonym 
do stempli niemieckich, jednak z głową 
Monarchy w środku. 

Wartość podana: jest w nowej walu: 
cie i są w hellerach 1, 2, 4, 6, 8, 10, 
14, 20, 26, 26, 80, 38, 40, 50, 60, 64, 
72, 80, 88, i w koronach 1, 2, 3, 4,5, 
6, 7, 8, 10, 12, 15, 20, 80, 40, 50. 

Nadzwyczaj czułe farby anilinowe 
i papier cieniutki pelule ma je ochro- 
nić przed powtórnem użyciem, jak to 
praktykowali spekulanci losowi z emis- 
syą z 1588 r. 


—e SZARADA. <— 


Pewien tatus miał dwie córy 
I tak spieścił ich imiona, 

Že z dziewiczej tej mikstury 
Ta szarada jest złożona. 


Pierwszą, trzecią, z Cherubiny, 
Drugą, trzecią, z Muzaliny, 
Powypieszczał tatuś sobie 
Kochający córy obie. 

Z tych więc danych Wam wypadnie 

Złożyć jeszcze całość ładnie, 

O jak cenne są jej marki 

Z pierwszego roku wydania, 

Dalbym złote trzy zegarki 

Zaraz za nie bez wachania! 


Za trafne rozwiązanie przeznacza re- 
dakcya 4 premie. — I. 6 marek jubileu- 
szowych Grecyi. — II. 4 marki jubileu- 
szowe Bułgaryi. — III. 4 marki jubileusz. 
Kanady. — IV. 4 marki jubileusz. Czar- 
nogóry. 

Rozwiązania nałeży przesłać w listkach 


kartkowych z literą „ŚĆ. 


==| WESOŁY KĄCIK. |= 


Z anonsów: Czy odgniodki bar- 
dzo Pana pieką? Jeżeli tak, to poślej mi 
Pan za Mk. dobrych marek, kaźda w ce- 
nie conajmniej 1 Mk., a otrzyma Pan 
z mojej fabryki parę kamaszków miękkich 
jak wosk, że warto im dać buzi; ale pro- 
szę podać ilość odgniotków i ich rozmie- 
szczenie. Floryan Mayer im Ad. 


DJIBOUTI 
1893—94. 


Nowi prenumeratowie otrzymają 
w 2-gim numerze. 


Premia do Nru 1: | 
| 
| 


Zawiadamiamy Szan. Czytelników, że 
redakcya chętnie udzieli wszelkich infor- 
macyi, rad itp. bezinteresownie, lecz za 
nadesłaniem porta na odpowiedź. Listy 
bez dołączenia na odpowiedź nie będą 
odpowiadane. 


Pierwszy Polski Bazar Marek pocztowych 
połączony z handlem naturaliów i akwaryi 


M M. URBAŃSKI, KRAKÓW 


ul. KFranciszkanska 1l. A. 


Koperty z markami 
każda inna, 
bez prywatnych i stempli. 


Poszukuję marek 
i płacę gotówka. 
Angielska Gujana 


Rzadka sposobność! 


1094 marek każda inna, nakle- 
jone w Albumie Baumbacha, 
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Kupuje wszelkie marki drożej. (EG 


Marki mięszane 
1.000 sztuk . złr. —'15 
TOWN SZOSIE 
WODOWO? „eb „> e 
1.000 sztuk bez Austryi i 
Niemiec 50 et. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 


lepsze i zwykłe oraz całe 
albumy z markami. 


i MOTYLE 
kupuje i sprzedaje. 
1. Hechter. 


W yselam marki do wyboru 
za odpowiednią gwaraneyą lub 
kaucya od 1 złr. 
Zamieniam także marki, 


owady, motyle, rośliny, minerały, 
jedno ża drugie. 


Druk A. Słomskiego w Krakowie. 


